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( lit»b* tf i 7.
Przedpłet* wynos! we Lwowie rocznie ID r’t . -■ pół­

rocznie 9 złr. — kwartalnie ł  tit. 6u ci. — mie­
sięcznie 1 zli- 60 ct., za przesycę do u emu 
dopłaca się 20 centów miesięcznie.

Z piii-sytka po< zt'w ą w państwie austrjnckiom, rocznie 
24 złr. — półrocznie 12 zł* — kwartalnie (j złr. 
mi«»ięezni“ 2 złr.

Z przesyłką pocztową za granice do całych Niemiec 
rocznie 60 marei. — kwartalnie 13 marca 6o er. gt 
do Francji, A£glji W loch i Szwajearji ro. śnie
10 franków — kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 6 centów.
R ę k o p i s ó w  R e d a k c j a  n i e  i w r a c a .

Telefon Redakcji 171. wychodź codziennie niewyłączając niedziel i świąt o godzin ę 8. rano

Przedpłatę I o głoszeń,a przyjmują wa Lwawla 
jadyuia I wyłączała:

Biura Admln1 * tr « ic jiD z ien n ik u  P o l i i i f  
go” . Płuc Marjucki 1. D I 7 w do.no 
puna Kkaelkl.

We Wiednia : pp. Haesenstein et Vogler, (Otto Maaas) 
U. l o k u  H. Schalek, A Opp-lik, Rudolf Mottu 
i 1. Dacnęberg; w Berłu ie, Frankfurtów Kolonii, 
Haa lenitein etVogler i O L Daube; w Haneburgo : 
Karole et Liebmann j w P .ry in  : C. Adam, 52. rue 
du Four.

Ogłoszenia przejmuje się za opłatą 6  :entów od jeóDegi 
wiersza drobnym drukiem (petit).

Prywatna korespondencja i nekrologia 1 9  ct. od wiersza.
Drobne ogłoszeń.. I */, centa od wyraża Pomieszkania 

i sklepy po 1 ct. od wyrazn.

Raklamy w rubryce Nadesłane 20 ot. od wiersza

Racjonalny wniosek.
LWÓW 18. g ru d n a .

W ystawa krajowa, mająca się odbyó we 
Lwowie w r. 1894, zaprząta dziś umysły całe­
go kraju. Garnie ku tej myśli i kupi około
niej oał? ~i. bo społecz aństao i wszystkie war- 
Btwy, pomne zasad y :

Niech każdy robi, eo każe duch boży,
A całość sama sie złoży! —

L10S4 BW6 ziarna na wspólay ołtarz pracy naro­
dowej, której celem podniesienie naszego kraju, 
a co za tern idzie, narodu całego.

Nie należy jednak wychodzić z mylnego 
założenia, nie unOBić się zbytnim szowinizmu
ssałem, ale pamiętać o tern, że wystawa nasza — 
ja k  na  dziś — to jeszcze nie p o l e  p o p i s u ,  
ale tylko skromne zestawienie rachunków z prac 
i usiłowań 'a  ubiegłych, a zarazem wykazanie 
kyoh braków i niedostatków naszych, którym 
go najryonlej aaradzić należy; wykazanie tego, 
co nam  jeszcze stworzyć, eo poprawić potrzeba. 
W ystaw a nasza pow«nna, ja k  naiwiernie ,sze
Zwierciadło, odbijać obraz całego na. ze go życia, 
na to, by  s z k o ł ą  nam być i d r o g o w s k a ­
z e m ,  ś w i a t ł e m ,  prowadsącem dalsze nasze 
kroki na drodze postępu i rozwoju ustawi
csnego-

^ w tern właśnie spoczywa pnnkl ciężkości 
całej sprawy to najważniejszy powód, dla któ­
rego w  tem właśnie ogniBkn winniśmy zestrzelić 
wzayatkie s ry, aby zapewnić jak  najświetniejszy 
Bokoes wystawie w ł  JB94

Zc tak  jest w istocie, śe kraj cały i wszy­
stkie jego części jednozgodme wytężają swą pra­
cę ko  temu celowi, to — dzięki Bogul — dziś 
już i e ulega żadnej wątpliwości.

N ie pozostaje też w tyle za innomi jeden 
s najważniejszych czynników w społeczeń >twie 
nauzem: *iemi«ństwo I  ta  jednak, jak  wszędzie, 
potrzeba pewnego łącznika, któryby poszczegól­
ne ogniwa pracy w jeden spajał łańcuch oppsu­
jący sobą ja k  najasersae kręgi. Otóż łącznikiem 
tak.jn  stała się poniekąd Ziemia, organ „Towa­
rzystw a ochrony ziemi w Wadowicach", wystę­
pując przed czytelników Bwoich z projektem, za­
sługa ącym ze wszech m iar na uwagę, a tem 
samem, byśmy go na tem miejscu powtórLyli.

P ro jek t wspomniany opiewa tedy, ja k  na­
stępuj* :

1. Zebranie se wszystkich powiatów znajdu­
jących zię tam gatunków gleby, podglebia, k a ­
mieni i minerałów tudzież ziem, zdatnych do 
wyrobów garncarskich, cegły, drenów, naesyni 
kam iennych eto. i ułożenie tych w pawilonie 
w aa*. >ch oddziałach w porządku geografioznym 
tak , że w nierwi zym rzędzie byłaby powierzchnia 
gleba, w drugim podglebie, w trzecim gliny, zda­
tne do wyrobów, w czwartem kamienie i mi­
nerały.

, 2- co do przepuszczalności podglebia, 
wydatnośoi owoców, t. j. jakie produkta i ile 
w danej okolicy morg wydaje b,smy, ziarna, 
jarzyn etc.

C. Ceny produktów La miejscu, tudzież pole 
zbytu  produktów danej oiolioy i ceny, jakie 
tam  uzyskać można. Do produktów wliczamy 
także inwentarz, nabiał, sery, ja ja  eto.

4. -Ceny robocizny pieszej i pociigowej od­
dzielnie n a  każdą porę roku.

5. Czas trwuaia dzienna, robocizny i gDosób
je j rozkłada. Re gods.u -siennie trwa roDota,
kiedy Bię rozpoczyna, a kiedy kończy.

6 Ceny ziemi w większych obszarach, tu ­
dzież na morgi, jakie w ostatnich czasach w da­
nej « Kolicy Uzyskano

7. Stosunki posiadania u ludu w danej 
miejscowości t. I ile posiadających jedno, dwu,  
trzy , cztero... dsiesiecio, piętnasto morgowych 
eto., a ktoby sobie chciał zadać pracy, taksę 
s  ilu głów składają się odnośne familje bez w » 
mioniania nazwisk, tylko przedstawienia oyf o.
we L i na przykład 51 familij % 10 ciu głów, 
18 głów etc.

8. Jak i obok roli panuje p nem yst w danej 
okolicy, czy jak ie  produkt* rolne sprzedają się 
już w drodze przemysłu przerobione, ozy też 
wszystko jako m aterjał surowy.

Na razie nie chcemy nic więcej od naszych 
łaskaw ych czytelników, jak  tylko deklaracyj, 
że zą gotowi do urzeczywistnienia teg0 piana 
Bię przyczynie, tak  przez zbieranie odnośnych 
dat, jak  i jakąś m ałą jedno lub dwnguldenową 
kwotę na cele wystawienia pawilonu i ad min* 
Btm ■ ani. tegoż. Do nadsyłania dat pozostawili­
byśmy czai aż do przyszej jtsieni, zaś przez 
p n ,j u  ą zimę zebrany m aterjał statystj cznie 
opracowali *i do wystawienia go przygotowali.

Jeżeb się zbierze stosowna liczba deklara- 
oyj, natenczas porozumiemy się z komitetem 
wystawowym i o rezultacie rtkaw ań uwiadomi­
my w krótce naszych czytelników. Zebranie ta ­
bu h  dat i m aterjała z całego kraju byłoby 
reeeaą doniosłą, nauczyłoby nas niejednej po 
ży t-e inej m o z y , a ziemiaństwu dałoby cenne 
wakjLEÓwki .zebr e do postępu ekonomicznego 
spraw rolni -ych.

ipondancja.
Kijów 11. grndnia.

wyhoraiej d‘ „dumy" -  Wykluczenie 
-  Mądroś. „dumy“. — Wykazy z przed 

wyborców. — Emigracja z Galicji. — 
— Nad brzegiem morza Czarnego 
ouktowa. — Rząd handlarzem. — 
szćw. — Zasiewy. — Cholera).
miasU i tej części kraju , 
astwili i pastwią nad nami 
ocy, gdzie Polakom odjęto 
uie i  pod tychże praw nie­

mal są wyjęci. Diejatielc ohrusienja nie cofają 
się p-zed niczem, byle tylko w ten lub ów 
sposób dokuczyć znienawidzonemu przez rząd 
Polakowi, byle ma odjłtć tę resztkę nibyto praw 
i przywilejów, jakie jeszcze posiadał.

P rzy  jednym ogniu lubi Moskal upiec 
dwie pieczenie, tak się też stało wobec świeżo 
zaprowadzonej reformy ustawy, dotyczącej wy* 
korów do rady miejskiej t. zw. d a m y .  Nowa 
ustawa wyklucza z grona wyborców żydów, 
choćby nawet takich, jak  znany tutejszy prze­
mysłowiec miljoner Brodzki i odmawia im prawa 
wybieralności. — Liczbę Polaków - wyborców 
ogranicza do minimum, a należą do niej tylko 
ci jedynie, którzy się wykażą, iż daną nieru­
chomością władają jnż w trzeciem Dokoieniu. 
Wobec tego nie wiem nawet, czy na 2028 w y­
borców, jakich posiada wedłng ostatniego obli­
czenia Krów — znajduje się choć 28 Polaków. 
Głosy ich będą naturalnie bez znaczenia, jest 
więc pewność, że do nowej d u m y ,  do której 
wybory rozpoczną się w lutym nie wejdzie 
ai i jeden Polak. W obecnej zasiada ich jeszcze 
kilku, a tylko w rzadkich wypadkach potrafią 
przeciągnąć większość na swoją stronę.

„Duma* obecna przypieozętowała końcowe 
dni swego istnienia o b ija ją c y m  istotnie 
faktem.

W edług nowej ustawy, każdy właściciel nie 
ruchomości, której wartość przenosi 1.500 rubli, 
ma prawo głosn. zdziwi więc was zapewne, że 
na ćwierć miljona mieszkańców znalazło się ty l­
ko 2 028 osób, które mogą wybierać, tymczasem 
cytra f* jest taką samą fikcją, jak  urzędowa 
statystyka. „D um a“, nie chcąc sobie zadawać 
trudu s nową taksacją domów, oparła się na wy­
kazach dochodowych z przed x  laty. Jak  się to 
działo, trudno dziś zbadać, dość, że w Kijowie 
znajdują Bię domy dwupiętrowe, uie przynoszące 
więcej dochodu rocznie jak  100 rubli, naturalnie 
tylko na papierze, gdyż w rzeczywistości rzecz 
Bię ma inaczej. B yła to widocznie „grzeczność" 
taksatora i  przed laty, że na słowo wierzył, 
a miał tylko robotę z ciągiem podawaniem ręki 
i chjwciii >m tejże -  ale już nie pustej, do kie- 
B ier;. W prawdsie kieszeń pana taksatora zyski­
wała na objętości, miasto zaś bardzo nie wiele 
pobierało podatku czynszowego. „Duma" więc 
po rozum do głowy, p o d u m a ł a  i pomnoży­
wszy przez 5 liczbę dochodu, przyznała prawo 
głosu prry  wyborach tylko tym właścicielom, 
Rtorzy swój dochód roczny więcej jak  300 rubli 
podali. Z  sześciu tysięcy wyborców, zrobiło się 
raptem dwa 1 Zaprotestowano przeciwko takiej 
gospoda!ce, ale bardzo skromnie, bo do „dumy" 
wpłynęło aaledwie 50 protestów. Pan jenerał- 
gnbernator nic na to nie mówi, bo gdyby prawo 
wyboru przyznano choćby jeszcze dwu tysiącom, 
mogłoby się wśród nich znaleść więcej Polaków, 
jak  potrzeba, a tego koniecznie przecież uni­
knąć ni leży l To się nazywa tolerancja !

Nie mniejszą tolerancji* odznaczają się wła­
dze rosyjskie i względem ostatnich emigrantów 
z Galicji, choć o tej „miłości bratniej" i „opiece 
rodzicielskiej" pisze ii > sążniste artykuły  w ga­
zetach. Miałem w tych dniach sposobność rozma­
wiania z jednym z tych biedaków, wziętych na 
lep „opieki i łaski carskiej". „Ztnmaniono" go — 
ja k  mówił. — Mówili * suyscy, że Indzie w Ro- 
s,i jowymierali. że żj dów powy ganiali, za test 
dn*, nem i leżącej odłogiem, dato chat opusto­
szałych, więc car prosi, aby tylko się o.-iedlać, 
„żeby ziemia n.e m arniała". Kiedy przyszedł 
dowiedział Bię, że jest inaczej, uriadnik s po­
pem poniedzieli mu, żeby się wynosił, skąd 
przyszedł, bo dla niego miejsca w Rosji nie ima, 
a jeżeli chce „powrócić" do prawosławia, to mu 
dadzą — a raczej pozwolą — zima przebiedo- 
wać, a na wiosnę pojedzie z innymi na Kaukaz. 
Nie chciał pójść za radą pepa i woli wracać do 
domu, gdzie na szczęśoie jeszcze pozestała mn 
chata i trochę roli.

Ten wróci z pewnością i drngich do em-gracji 
namawiać nie będzie, ale to wyjątek. Inni, a 
przedewBzystkiem ci, którzy nie mają po co i do 
ezego wracać, zostaną karmieni przez zimę 
ochłapami) prsyjm ą prawosławie i pójdą na Kau­
kaz, bo i cóż będą robić t

Rzeczywiście na Kaukazie nad brzegiem 
Czarnego morza ma rząd namiar oddać im pas 
nenii na własność, ale proszę się jpy tać, co ten 
“klop tam będzie robił. Zboże mu się tam nie 
urodzi, cbyba tylko jedno winogrono. Nim się 
z tą rośliną obchodzić nauczy, upłynie z lat co 
najmniej sześć do dziesięcin, w czasie których 
będzie cierpiał i gmął a głodu i nędzy. Rząd 
sobie powie: „dałem ci ziemi kawał, rób że
z mm, oo ei Bię podoba, ja od reszty omywam 
ręce" — i nie będzie się o to troszczył więcej, 
jak się temu Indowi wygnanemu powodzi. Jeż 
dził tam wprawdzie osławiony Nanmowycz i pas 
zietni kankazkiej nad morzem Czarnem zn&Uzł 
odpowiednim do celów kolonizaoyjnycb, tym ­
czasem jest to okolica nieurodzajna, odznacza­
jąca się w dodatku niezdrowem dosyć powie­
trzem, które dla nieprzyzwyczajonego do mego, 
może się stać rabójczem.

Smutna to zaprawdę historja, a gdy do tego 
obrazka dodi.my jeszcze cholerę, która tam do 
tej pory jeszcze nie wygasła i zapewne przezi­
muje, to rzeczywiście dola emigranta galicyj­
skiego nie będzie godną zazdiości.

Wolę też przejść do rzeczy weseluzej tro­
chę, a mianowicie do sprawy „słodkiej" -  walki 
cukrowej, jaka się od trzech miesięcy toczy po­
między rządem, a fabrykantam i i hurtownikami 
cukru.

W  odpowiedzi na podwyższenie akcyzy i
Era  wie / zupełne cofnięcie premji wywozowej —  

ortoWnicy podniefcU-Cenę cukrn tak, że doszła 
d<) niebywałej dotąd cyfry 6 rubli 90 kopijek 
%& pud, to jest za 16’/a kilograma. Zaczęto sar­

kać powsiechnie na drożyznę i oio rząd posta 
nowił kupow«,ć cukier za granicą i sprzedawać 
go po cenie własnego kosztu, która, jak np. u 
nas w Kijowie, wynosi rubli 5 62 kop. za pud. 
Czy myślicie, że to co podziałało na obniżenie 
się ceny ? Nie! Fabrykanci zakupili od hurto­
wników resztki ich cukru i j.lbo go nie chcą 
wcale sprzedawać, idąc z i  przykładem  cukro­
wni Koniga w Petersburgu, albo leż po cenie o 
rubla wyższej od rządowej.

Za przykładem  fabryk naszych i peters- 
bnrgskiej nie poszły jedynie fabrvki Królestwa 
Polskiego, z tego też powoda prawdopodobnie 
główny eksport .ak ra  z tych stroi , skieruje się 
w głąb Rosji.

Jak i będzie rezultat tej walki pomiędzy cu­
krem i ządowym a prywatnym przewidzieć tru 
dno, to jednak  jest i pozostań< * pewnikiem, że 
rząd nic na tej operacji nie za, obi, jeżeli nie 
Braci, fabrykanci zaś grubo podreperują swoje 
kieszenie. Po większej części nasze cukrownie 
znajdują się w --ętach akcjonarjabzów, to też nic 
dziwnego, że akcje niektórych fabryk sprzedają 
Bię dzisiaj na tut. giełdzie pe ceuie o 35 pret. wyż­
szej od zeszłorocznej, a osiągają nu raz 200 do 
250 pret. nad wartość nominalną. — Jestto 
wi^c, jak  się zdaje spekulacja obliezona na sprze- 
fi** akcji po wysokiej ceni**, aby je  za parę 
miesięcy można za pół ceny odkupić Bankierzy 
zarobią, ale ilu lekkomyślnych potraci majątki, 
zrujnuje byt swoich rodzin, to nawet przypu­
szczalnie obliczyć się nie da. W alka « rządem 
tymczasem trwa dalej, a muchy lecą do cukru.

Zasiewy jesienne poschodziły u nas jako tu­
ko i gdyby w roku przyszłym, a przynajmniej 
na wiosnę, obeszło się bez Łl^ak elementarnych, 
tobyśmy o wyżywienie ludzi i o paszę dla by ­
d ła ni“ bardzo potrzebowali się troszczyć.

Cholera jak grasowała przed zimą, tak  g ra ­
suje i dotąd, wprawdzie trochę słabiej, ale jest 
wszelka nadzieja i pewność, że na wiosnę pod­
czas roztopów wybuchnie z nov.ą siłą, bo rze­
czywiście po wsiach i mniejszych miasUczkacL 
pożywienia j- j  me skąpią. Wszędzie brudy, nie­
czystość, zgnilizna, aż strach, a w ładza eanitar- 
na patrzy się na to wszystko okiem obojętnego 
widza.

Par yż 13. gaudnia.
(Skandal panamski. — „Curriculum ritae* dr. Korneliusza 

llerza.— Nieuzasadaiore p an ik i) .
Kiedy, jak  Kiedy, dziś jtdur.-! z pewnością 

nie trzeba sobie głowy łamać nad tem, „O 
czem by pisać ns paryskim bruku". S p ra­
wa panamska Bteła się niewyczerpaną k o ­
palnią tematów, nie oadnjących co prawda, ale 
wywierających magiczny wpływ n* »szyBtaie 
umysły. Republika chce być lekarzem  swege 
bunoru i ciężaą położyła piawioę na sprawcach 
skandalu. Śledztwo wytsczone im, nie jest czczą 
zabaw ką; nao&chowan<> rzadl a w dzisiejszych 
ozaBach rtanowczością, daje rękojmię, że i wy- 
ir ar sprawiedliwości uie pozostanie m artwą 
literą.

Na bohatera Bmutnej sławy Urósł w ostat 
nich dniach r nansista d r. Kornel Herz, jeden 
ze wspólników br, R sin^hs Przeczuwając, co 
go spotkać może, Herz ^ H w h n ą ł  gdzie piepri 
rośnie, ale n ie o b e c n o ś ^ ^ ^ H fa  tylko jeszcze 
bardziej sensacyjne sprawie.

J a k  wam nieza 4 ^ ^ ^ ^ K i to m o ,  dzieje tego 
pana opisał B z c z e g ó łc ^ JB i/a ro , a zajmujące 
to istotnie dzieje 1 R odem ^TPaw arji, zdolności 
swe kształcił na ziemi nowego świata, gdzie 
na chicagoi. skiej wszechnicy zdobył taw et ty tu ł 
doktora medycyny, poczem praktykow ał w 
San-Francisco. Na braku  paryskim Niemiec- 
Amerykanin zjawia się w "mutnej pamięci 
1870 roku i przyjmuje posadę chirurga armji 
loarskiej. Po wojnie, dekorowany, wraca do 
Chicago i tam natnraliznje rię jako obywatel 
Stanów Zjednoczonych. W  pięć lat potem wi­
dzimy go znowu w Paryża biorącego odział w 
wielkich operacjach w Labiesie elektryczności. 
Eksploatuje więc przywilej inżyniera niemie­
ckiego W andermanna na lampy łukowe i żarowe. 
W owrj chwili dr. H erz nie był ani inżynierem, 
n ń  kształcił się bowiem sperjLlnie w tjm  k ie­
runku, ani wynalazcą, nic nigdy bowiem nie 
odkrył, aui kapitalistą, by ł bowiem bogaczem 
jedynie w marzenia. Poprosta był to szperacz 
rzeczy jnż wynalezionych, nowości, których 
publiczność jeszcze nie znała, pośrednik zręczny, 
iaktor pełen sprytu. Mały ten człowieczek, gdy 
mu zależało na tem. zdobywał się na argumenty 
tak silne i tak  stanowczs przy całej swej ma- 
łomowności, że nikt nie tnćr,ł mu się oprzeć. 
Tą drogą grupa jego przyjaciół otrzymała kon­
cesję na telefony, odprzedaną wkrótce z niema­
łym zarobkiem „Kredytowi ruchomemu". Dr. 
Herz ją ł następnie kierować pismem Justice, 
wychodsącem pod redakcją Clemenceau.

Operacją jeszcze zyskowniejszą było założe­
nie towarzystw*, mającego za zadanie eksploata- 
oję przyw.leju inż. Marcelego Depreza, na prze­
noszenie siły za pomocą elektryczności i założe­
nie iiw aity stw a dzierżawy sieci telefonowych. 
Dzięki wpływom politycznym Btała bię rzecz nie­
prawdopodobna : minister poczt i telegrafów pan 
Graust odrzuca podanie dawnej kompanji toiefo- 
nów i radzi jej „porozumieć Bię“ z Harzem, 
wskutek czego, zgodnie z życzeniem doktora, 
tworzy się „Towarzystwo dzierżawy sieci telefo­
nicznych" na przeciąg lat 35.

W  tak i to Bposób Bawarczyk mógł by ł za­
jąć miejsce aż do śmierci na etele telefonów | »- 
ryskich, instytucji tak  cennej dla Francuzów, 
zwłaszcza podczas wojny. Rada ministrów, po­
ruszona tem nagłem odkryciem, oświad.czyła, żo 
jedynie izby deputowanych mają władzę narażać 
w ten apoBÓb bezpieczeństwo kraju. W tedy do­
piero doktor KorneYjuia H erz zrzekł gie swoich

pretensyj. Sprawa została skończoną, ale Herz, 
trzymając się stale ludzi wpływowych, mianowa­
ny został oficerem legji bono.owej na przedsta­
wienia o. Cohery. komandorem nu przedstawie­
nia p. Juljnsza F erry , a zwłaszcza p. Sarriena, 
nareszcie wielkim oficerem z rekomendacji sa- 
mego F  eycineta, który oświadczył, że nadanie 

erzowi tytnłu wielkiego oficera jest rzeczą „bez­
warunkowo niezbędną". W  tym okresie czasu 
były doktor chicagowski by ł już posiadaczem 
kolosJnej fortuny, podobno dziż mocno nadszar­
pniętej. Wykwintnie urządzone biura przi n.ÓBł 
na buiwar włoski i tam urządził redakcję „Świa­
tła elektrycznego". Nadto, pyszny apartam ent 
utrzym ywał w Londynie, gdzie podczaa 'wie- 
tnego seasijn, zamieshkiwała jego tona, cztery 
córki i syn siedmnastolp.tjii

Do Londynu właśnie konsyljarz Herz prze­
niósł cer'rum  swoich interesów po kataitrofie 
barena R nnacha Nie nadeszła jeszcze chwila 
stanowczego wyjaśnienia, jaki udział przyjął on 
v~ tej strasznej katastrofie. Niezawodnem jest je­
dnak, o czem wszyscy wiedzą, że wtajemniczo­
nym był we wszystkie sprawy, jakie Reinach 
przeprowadzał w parlamencie.

D. 19. i.otopada w w.gilję śm icrc, br. Rei- 
nach spędz.ł większość dnia z p. Korneljnizem 
Herzem , p. Clemenceau i p. Rouvier sm Senator 
Deyós opowiadał, iż zdziwił się niezmiernie, wi­
dząc owej nocy ministra finansów i p. Reinacha, 
wychodzących z pewnego domu przy ulicy Cle- 
m ent-M sr#

Z nimi to ba-on rozmawiał po ra: ostatni o 
Bwyeh interesach i o swoim procesie i rozstaw„zy 
sic, udał się do domu przy ulicy Murilla i... u- 
m arł Tegoż samego wieczoru, 20. listopada,
0 godzinie trzeciej, dr. KorneljuBz H erz wyje­
chał do Londynu j iciągiem klubowym.

O czem kenferowano, s k .d  ten wyjazd ta­
jemniczy i nagły ? G dyby mógł mówić niebo 
szczyk, KtóreL u zakłócono w grobie sen wic- 
czny. gdyby jego rod.m a zezwpl.łu na przejrze­
nie pozostałych po nim papierów, niejednaoy się 
wyświeciła j,>Bzcze tajemnica.

w racając do sprawy panamsk.ej, zanotować 
należy dziwaczną pogłoskę, wndle której od nie 
jakiego czasu skandal pan&mBki zawdzięcza Bwe 
powstanie intrygom hrabiego Paryżu, dążąoego 
do skompromitowania wobec zbliżających się wy­
borów obecnej republikańskiej większości izby
1 zapewnienia zwycięstwa reakcyjnej reprezenta­
cji nerodu. Pogłoska te jednak jest, zdaje mę, 
zręcznym manewrem ze strony rcądu, który, stra­
sząc widmem reakcji, uąży do skupienia żywio­
łów republikańskich, do usunięcia z widowni śy- 
oia publicznego głównego zarzewia niezgody, j a ­
kiem jest w obecnei chwili skandal panamski. 
Rnchefort, jej autor, ju* kilkakrotnie, może mimo 
woli, oddał tutejsLjm działaczom politycznym do­
bre usługi, żc. tylko wspomnę jego ksm panję 
p.ueciwku t >obstanr'owi, która ostutecznir wysa­
dziła z siodi a tego znienawidzonego, nawet przez 
swych towarzysi w w gabinecie ministra fin de 
sizale. W  tem przekonaniu utwierdza mnie zape­
wnienie kilku wybitnych członków . stronnictwa 
monarchicznego, że hr. P*rvża, zmęczony i knie-j 
ehącony w wysokim stopniu, przynajmniej na 
razie zreuygncwał zupełnie r am bitnych zamia- 
rć* i nie myśli się bawić w w politykę.

To lamo zniechęcenie (panowało podobno 
p. C arnota. Zapewne, że w dzisiejszych stosun­
kach francuskich Bprawowanie uizedn głowy 
państwa nie należy de abyt wielkich przyjemno­
ścią Ale p Carnot a cechuje przede wszystkie m 
i zjednywa mu tak  wielką popularność w irsokie 
poczucie obowiązku. Nie ma więc o tem mowy, 
aby prezydent rzeezypospolitej opuścił swe sta­
nowisko, właśnie w obecnej, tak naprężonej 
chwili i przyczynił Bię do zwiększenia i tua już 
desć gtoź iego zamięszama Pogłoskę o bliskiem 
jakoby ustąpienia f> G>arnot’a należy uważać za 
prosty wym ysł radykalnych dzienuików, ściga­
jących od dawna nieubłaganą nienawiścią um iar­
kowanego prezydenta, nie mogących mu miano 
wicie darować pojednawczej jego polityki w kwe- 
stji kościolnej F . Boi.

KiriOJNIKA.
Kalendarz. Poniedziałek (19.): Nemezjusza. — 

Wsehód słońca o godzinie 7. minut 54, zachód o 
godzinie 4. minu. 1.

Okkihoay narodowe. Busk l i .  grudnia W 3 
8. urządził zawiązany w tym celu komitec w sali 
tutejszego Towarzystwa kasynowego, uroczysty obchód 
ku czci Adama Mickiewicza. Salę kasynową zapeł­
niła szczelnie publiczność miejscowa, a o ile temu 
śnieżyca i zamieć nie przeszkodziły, nie brakło też 
reprezentantów okolicy. Obchód rozpoczął słowem 
w-tępnem dr. M , kiory skreślił stateczny wzrout 
i ultu Miokiewioza i podniósł znaczenie wieszcza jako 
geniusza ludzkości i narodu polskiego. Nastąpiła de- 
Llamacja , Reduty Oraona", wygłoszona przez pana 
W., poczem odsłonięto obraz z żywych osób, przed­
stawiający „Przysięgę" (Grottgera). „Dramat jednej 
nocy" Urbauskiego, odegrany przez amatorów (panią 
M. i pp. dr. M., Z., W.) i obraz z żywych osób 
„Kucie kos" (Grottgera), uzupełnił program do bar­
dzo udatnej i powabnej oałośoi, która zdobyła sobie 
zapełne uznanie zgromadzonych. Dochód po strąceniu 
znaoznjoh wydatków prreznaorw' komitet w polewie 
funduszów: opieki weteranów i funduszowi budowy po­
mnika dla Miokiewioza w Krakowie.

T a r n o p o l  12. grudnia. Z inicjatywy tntej- 
szego „Sokoła", zawiązał Bię komitet, eelem urządze­
nia obchodu powstania listopadowego, z którego to 
zadania wywiązał Bię znakomicie. W anin 29. listo­
pada br.v o godzinie 11. s tana, celebrował ks. ka­
nonik Janner z asystencją uroczystą mszę żałobną i 
odprawił egzekwie za poległych bohaterów pov c tan.a 
listopadowego. Katafalk wspaniały, ozdobiony bronią

i emblematami wojskowemi, przedstawiał widok pię­
kny, Kilkunastu Sokołów w stroju, z szanownym 
swym prezesem na czeie, otaczało katafalk podczas 
mszy, a czynne zawsze Towarzystwo muzyczne od­
śpiewało na ohórze mszę żarobną, po skończeniu zaś 
nabożeństwa zaintonowało „Boże, coś Polskę", w 
ezem wzięła udział licznie zebrana publiczność i mło­
dzież szkolna i rzemieślnioza. „Gwiazda" ze sztanda­
rem nstawiła się w pobliżu ołtarza

Wieczorem zeDrała się pnblioznośó — przeszło 
700 osób — w pięknie Udekorowanej sali „Sokoła", 
htóri — nawiasem powiedziawszy —  jeszcze ze 300

pomieścić mogła, ale, z obawy przed natłokiem 
nie wydano więcej biletów. Wstęp był wolny. Po od­
śpiewania przez ohói Towarzystwa muzycznego hy­
mnu narodowego, odczytał p. prof Giedroyć treściwie 
zebraną historję powstaniL z 1830 roku, którą, ce 
dc ścisłości, nie pozostawiała nic do życzenia.

Nastąpiły produkcje: Solo skrzypcowe (p Kiau 
zek), deklamacja (panna Kessler), Moniuszko : Aria z 
„Halki" (p. P iauL); fortepian (panna Kraus). De­
klamacja (p. Nowicki) i Moniuszko Polonez z „h ak i' 
(chór Towarz. muz.). Wszystkie nnmera wypadły 
znakomicie. Na osobnej, namyślnie ku tema ce. Wi 
urządzonej estradzie umieszczono owe młodziutkie 
panienki w polskich strojach, dla zbierania dobrowol­
nych Bkiadek na rzecz weteranów z 1830 roku Były 
to córeczki państwa K. i T. Skiadka w sali, jakoteż 
w kościele urządzona składka przyniosły, po strące­
niu kosztów 60 zł., które odessano dc ląi właści­
wych. Składką w kościele zajęły się łaskawie panie 
Winiarzowa i Promińska w asystencji dwóch Soko­
łów w strojach.

Dnia 3. grudnia br. odbył się również w „So­
kole" wieczorek Mickiewiczowski staraniem Towarzy­
stwa pedagogicznego. Sprawozdanie zostało osobno 
ogłoszonem.

Tegoż dnia odbyło się, skaraniem młodzieży pol­
ski jj, w kościele farnym, nabożeństwo żałobne za po- 
ległyen w roku 1830/1, a popołudniu nabożeństwo 
żałobne w postępowej świątyni izraeliokiej.

Dnia 7. sm. urządziła młodzież gimnazjalna w 
jednej pięknie udekorowanej sali swego gmachu szkol­
nego, wieczorek ku uczczeniu pamięci Adama Mickie­
wicza. Wieczorek rozpoczął się oaczytem, wygłoszo­
nym z pamięci przez p. S., ucznia 8. klasy. Nastą­
piły produkcje muzykalno-wokaine, przeplatane dekla­
macjami, których było 3. Na zupełne uznanie zasłu­
żył sobie pan S. odczytem, jakrówmeż pp. T. z 6. 
klasy gią na fortepianie; K. z 1., K. z 6. i M. z
8. Hasy deklamaejami, pysznie wygłoszonemi; nare 
Bzcie pp. H. i W- z 7. klaoy snakomitą grą sole na 
dnypeaoh. Orkiestra, pod batutą p. prof. Salskiego, 
tudt.el cbóry poo dyrekcją p. prof Libery, ozazały, 
żt młodzież gimnazjalna z zamiłowaniem i pilnością 
uprawia muzykę. Obchód zakończył p. dyr Maoisze 
wski, wykazując, że dzieła Mickiewicza nastręizi ją 
młodzieży przykłady, naśladowania godne, oo do mi­
łości ojozyzny i zachęcając młodziez ao zastosowania 
się do nauk poety.

Kołuje Jokalne. Fremaenblatt dononi, iż raąd 
przystąpi niebawem do wypracowania ustawy o ko­
lejach loKalnjeh dlr Galioji, na wzór tej, jaki; wy 
pracował swego czasu dla Styrji, a której dobroczyn­
ne skutfc5 ujam iły  się w wykonaniu szeregu lozal- 
nych linij krajowych.

Z natury rzeczy wynika — pisze dalej przyłe 
ozom dziennik — że ustawa tu, nim przyjdzie ao 
panamentp wiedeńskiego, musi bjó oddany pod obra­
dy Srjmu galicj jsziego.

Roerao karty kolojowe. Z dniem 1. Stycznie 
1893, prócz rocznych kart, ważnych nu wszystkie 
Biiaki kolei państwowych po cenacu 150 zł. i a III. 
klasę, 800 zł. za II. Jclasc i 450 zł. za I. klasę, 
będą wydawane także roczne karty na pewne odie- 
głośoi, a mianowicie: 

do 50 kilometrów III. klasa po cenie 70 zł.
n 100 ” » » - * 1 ’0 "

150 n „ „  I lu  *
n n n i) „ 120 „
* n t, „ „ 130 .

n 250
„ 350
„ 500 1409 *» H 0 » f) J.4v n
Karty II. klasy kosztują dwa razy, a karty I. 

klasy trzy razy tyle, oo karty III. klasy.
Wreszcie będą wydawane także karty roczne na 

linje, położone w okręgu jednej i tej samej gminy, 
po cenach 45 zł. za III., 90 zł. La II. i 135 zł. zu 
1, klaię.

Agitacje socjalistyczni w Szwajcatfi, zakre­
ślają systematycznie coraz szersze kręgi i teraz za 
bierają się do armji. Świeżo w Bernie rozpowszechnio­
no broszurę anonimową, której autor domaga się, 
aby w piTTBiłośoi oficerowie nie byli mianowani 
przez władze naczelne, leoz w y b i e r a n i  p r z e z  
ż o ł n i e r z y .  I w ogóle Btawia broszuia za cel akcji 
soojalistyoznei, przeksitałcenie demokratycznego całego 
Bystemu militarnego w Szwajoarji, grożąc, ze jeśli
władza związkowa nie podejmie iniojatywy do rozle­
głych reform w tym dnchn, to socjaliści będu dążyli 
w drodze rewizji konstytucji, do zniesienia wojska 
w Szwajoarji.

Wykradzione Z pensji. W Stambule zdarzył 
Bię wypadek, który narobił wiele hałasu w dzielnicy 
europejskiej. Dwie Greczynki, bogate Bieroty (starszt 
ma raledwie lat szesnaśoie). icB1iafy umieszczone 
przez opiekana za pensji angielskiej w Stambule. 
Podczas nieobecności opiekana, przełożona otrzymał? 
list od oiotki sierót, Która prosiła ją e pozwolenie
zabrania siostrzenio na nabożeństwo żałoone za duszę 
ich ojca, Wobec tak ważnego powodu, pozwolenie zo- 
stało udzieloneui; obie siostry udały się do aomu 
oiotki, gdzia dnohowny połąozył węrłem dozgonnym 
starszą z niob z młodym Ateńozykiem, attachć przy 
ambasadzie greckiej. Panienka widocznie nie miała
nie przeciwko tema, gdyż przed koleżankami swojemi
nu parę dni przedtem wspominała, że niebawem 
wyjdzie za mąż. Oblubieniec posyekoje olbrzymią 
fortunę; usługi ciotki zoBtały podobno hojnie wyna­
grodzone. Opieknn za powrotem chciał małżeństwo 
rozerwać, powoływał się na jego nie* aznośó, lecz — 
nadaremnie.
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Wanta gospodarska. Nadesłano na wentę go­
spodarską do d. 17. grudnia: Hrabina Helena Mie- 
rowa 50 z ł . ; dr. Krzyżanowski 30 zł. hr. Jakób 
Potoeki 50 z ł . ; hr. Albert Cetner 50 z ł . ; hr. Pau' 
lina Łosiowa 5 z ł .; hr. Jerzowa Borkowska 5 z ł . ; 
pani Dąbozańska 5 z ł . ; pani Włodzimierzowa Skrzyń­
ska 10 zł.; hr. Walerja Borkowska 10 z ł.; hr. Ste­
fan Fredro 10 z ł . ; p. Zdzisłcw Skrzyński 10 z ł . ; p. 
Maija Manngold z Horoianny 10 z ł . ; pani Turkuł- 
łowa 10 z ł . ; pani Pawłowa Kosińska 5 zł. ;' pani 
Gabrynowiozowa 10 zł.; p. wiceprezydent Lidl 5 zł.; 
p. Kiselka 10 z ł . ; hr. Roman Potocki 1 rogacza. 10 
zajęcy; Kajetan Kruszyński 2 pudełka cukierków; 
Baozewski 15 flaszek wódki; Aniela Gniewosz kaczki, 
herbata; baron Brunicki z Zaleszczyk 1 rogacza, 2 
zające; hr. Wodzicka z Oleji wa masło, 19 przepió­
rek; zarzą 1 dóbr Podkamleń 1 szczupaka; Frauci- 
szek hr. Mycielski 1 kr«g sera; Franciszek Jarun- 
towski 2 gęsie, 2 zające; Seweryna Jabłonowska 34 
fantów. M ar ja  Badeniowa.

Ucieczka córki. Izaak Luberman, zamieszkały 
w Fybranówce, doniósł wczoraj tutejszej policji, ie 
córka jego Sara zabrawszy 142 z ł ,  uciekła z ko­
chankiem z domn rodzicielskiego. Lieberman podej- 
rsywał, że panna Sara bawi we Lwowie, zarzą lżone 
jednak poszukiwLnia n>e odniosły żadnego skutku.

Do Sklepu korzennego przy ul. Gołębiej 1. 9 
tpsiłowali wczoraj w nocy włamaó się niewyśledzeni 
złodzieje, którzy w murze frontowym zrobili otwór i 
tą drogą wyciągnęli worek z mąką.

1 Aresztowano sługę Marję Wesołowską za kra­
dzież dwóch lamp wiszących na szkodę p. .Takóba 
Balsambauma, kupca mieszkającego przy ul. Brajero- 
wskiej 1. 14.

Wiadomości literackie i artystyczne.
Rapartoar teatralny, w  Lutrze hr. Skarbka: 

Dziś w poniedziałek „Przyjaciele", komedja w 4. ak­
tach Al. hr. Fredry; we wtorek „Gorąca krew“Jwo- 
dewil w 3. aktach KrenBA i Lindau a, z muzyką 
Sohenka.

Czarodziejska książeczka. Piętnaście prześli­
cznych obrazków dla dzieci objaśnionych wierszem 
przez W ładysława Bełzę Stanisława Risso- 
letkiego. Lwów. Nakładem księgarńi H Alten 
berga. 1893.

Śliczna to książeczka, najzupełniej stwierdzająca, 
żs nomen — omen. Kolorowe wspaniałe ilnstraeje, 
tworzą z tekstem pp. Bełzy i Kossowskiego *» 
borną harmonję. W nóciutkich, przystępnych dla 
młodocianego wieku wierszykach, zdołali autorowie 
zamknął istne skarby uczucia ‘ i poezji. Wierszyki 
tchną serdeczną miłością milusińskich i zdra­
dzają wyborną znajomość tego małego świa u  
który ma swe własne, pełue prostoty, pojęcia, myśli, 
ueznoia.

To też prawdziwą wdzięczność godzi się wyra­
zić autorom i nrmie wydawniczej. Nasza literatura 
dla dzieci nie jest dotąd zbyt bogatą; k iż iy 
cenny dla niej nabytek — a takim jest właśnie 
Czarodziejska książeczka, — zasługuje na szczere 
uznania.

Dla rodziców, którz. kłopoczą się, czemby dzie­
ciom p ny  sposobności świąt Bożego Nrodzenia spra 
wić pooieehę, gorąco zalecamy tę Książeczkę, pewni 
ie  nie poiałnją naszej porady

Opera.
(Rigołstto, opera w 3-ch aktach, Verdi’ego.)

„ Ni e  p o s i a d a  ż a d n e g o  t a  l e n t a  i 
m u z y k i e m  n i g d y  n i e  b ę d z i e "  — zadecy­
dowało uczone grono profesorów rr u tyk i medjo- 
lańskiej szkoły po odbytym prze* młodego pod­

ówczas V erdi’ego popisie... I profesorowie m u­
zyki mylą, się w ięc .. cza jam i ; podczas gdy 
sława ich uczoności dawno już poszła w zapo­
mnienie Yerdi jest dziś najpopularniejszym z po­
pularnych kompozytorów — a popularność tę 
zawdzięcza płynnym  swym melodjom i świetnej, 
udoskonalonej przez siebie technioe. Rozgłos jego 
datuje się faktycznie jednak od Rigoletta, po 
Nabuohodonozorze bowiem i Ernanim  zbladła 
jego gwiazda i dopiero Rigoietto wysta­
wiony 1851 na scenie weneckiego teatru Fenice 
podtrzymał gasnącą jego sławę. O dtąd dzięki 
za-zucenin wyłącznie włoskiego szablonu — po 
wodzenie w całem świacie stale mu już towa­
rzyszyło. I u nas, jak wszędzie, Yerdi cieszy 
się wielfcą popularnością, dowodem tego onegdaj- 
sza Aida, dowodem wczorajsze Rigoietto.

P raw da i to, że rzadko kiedy opery Ver- 
di’ego miały na naszej scenie takich wykona­
wców, jak obecnie.

Książe Alfred znalazł w p M y t z u d z e  
znakomitego wykonawcę i to nietylko pod 
względem wokalnym, ale . pod względem wyśmie­
nitej gry Na to ostatnie chcemy przedewszy- 
stkiem zwrócić uwagę śpiewaków rozporządza­
jących pięknym głosem jest wielu — ale śpie­
waków, u których znakomita technika śpiewa 
i przeliezny głos idą w parze z tak wyborną 
grą — jest nawet wś>*ó 1 „gwiazd" nie wielu. 
Kto widział p. Myazugę w „Halce", w „Stra­
sznym dworze", w „Łueji“, .Aidzie" i „Rigole 
cie“, przyzna, że artysta nie tylko pod wzglę­
dem wokalnym zachwyca, ale z głębokiem zro­
zumieniem artysty wciela się w postać przedsta­
wianą i unika szablonu aktorskiego— jak  śmier­
telnego grzechu.

W yborną Gildą była p. B i o n d e 11 i. 
Dźwięczny jej głos, dystyngowana gra i uroczy 
wygląd czyni i  nie! nader sympatyczne ajawisko 
na scenie. To też publiczność nasza zaliczyła ją 
od razu do sympatycznych dla siebie artystek, 
nie szczędząc jej zasłużonych oznak zadowo­
lenia.

P. B e r n b a r d t  jako trefniś, śpiewał do­
brze -- i ro s ia ł się znacanie żwawiej. Młody 
śpiewak ma niewątpliwie przyszłość przed sobą, 
ale konieoznie zalecić mu wypada studjowanie 
gry, pozbycie się rażącej często sztywności 
w ruchach.

H rabia Monterone i M agdalena znaleźli wy­
konawców w p  Z e g a r k o w e k i m  i p. K a -  
s p r o w i c z o w e j  — a wykonawcy ci zupełnie 
nas zadowolili. Pomniejsze role były zupełnie 
odpowiednio obdarzone.

Starzona wystawa, wyćwiczone chóry i wzmo­
cniona orkiestra, sprawiły, ie  całość opery wy­
padła zupełnie dobrze.

Ostatnie wiadomości.
Pośredniotwo niemieckiego konsula w spra­

wie niespłao&nych ra t bułgarskiego długu oku­
pacyjnego pobudza berlińską Voss Ztg. do kilku 
charakterystycznych uwag Dziennik ten tw ier­
dzi, ii nieiasaczytnie jesl dla państwa niemie 
ckiego, że prayjmuje role egzekutora Rosji i że 
w ogólności reprezentuje rosyjskie interesa i ro­
syjskich poddanych w Bułgnrji. Było to może 
ua sw en. miejscu w owym oiasie, gdy mówio­
no przynajmniej o wielkiej przyjaźni pomiędzy 
Berlinem a Petersburgiem. O dkąd atoli w sto 
sunsaob obydwóch mocarstw zapanowały mrozy 
podbiegunowe, od tego też czam  puda nieko­
rzystne światło na Niemcy jeśl-i ich przedstaw i­

ciel w Sofji jest egzekutorem rosyjskim. Rezy­
duje tam także francuski kor „u , k tóry z przy­
jemnością zdjąłby ciężar z ramion swego nie­
mieckiego kolegi i ku zadowoleniu Paryża wy­
świadczył przysłagi .bratniemu navodowiu. Z re­
sztą prawo, na podstawie którego Rosja ściąga 
miliony od rządu bułgarskiego, jest bardzo p ro ­
blematyczne. Ponieważ wojsko carskie gospoda­
rzyło w księstwie w Interesie polityki rosyjskiej 
i podwójny żołd pobierało kosztem Bnłgarji, za 
to naród bułgarski ma płacić carowi osobny 
haracz. Faktem  jest, ie  rosyjscy mooowładoy w 
B nłgarji zapłacili sobie sowicie za przysługi, 
jakie krajowi temu wyświadczyli. W każdym 
jednak razie jest to pewnym postępem, że poli­
tyce nad Newą o tyle nzn&jt, sofLiski „ lrą d  uzur­
patorów" za prawny, iż odbierają od niego pie­
niądze na raehurek narodu bułgarskiego.

Na temat upadku projektu wojskowego wy­
snuwa berlińska prasa wolnomyślna artykuły, w 
których pe przebiega sobotniego posiedzenia 
wnioskują, że projekt wojskowy odrznoi nie­
wątpliwie więkrzośó izby. Los projektn zdeoy- 
duje centrum, którego reprezentant baron Hnene 
niedwuznacznie oświadczył, że controm zgodzi 
arę na dwuletnią służbę wojskową i na powita 
jąoe ztąd koszta, ale przeem nem  będzie pod­
wyższenia znacznemu siły zbrojnej na stopie po­
kojowej. Kanclerz rzeszy zas, jak  te wynika z 
jego przemówienia, me myśli w sprawi* tej ustą­
pić, konflikt zatem jeet nieunikn ny. Btrtynar 
Tagsblatt oblicza, że 1 0 ?  głosów członków oen- 
trum, 07 głosów woluomyśLnych, 10 głosów 
członków stronnictwa ludowego i 35 głosów 
soejalno-demokratycznych znpełme wystarczą ni. 
obalenie projektu, nie mówiąc już o niezdecydo- 
siazem stanowisku innyck stronnictw. Najoie- 
kawigem zagadnieniem chwili obecnej jest kwe- 
stja. kto pójdzie: parlament, czy kanclerz rzeszy. 

.Przypuszczają, że parlament.

T e l e g r a m y  . D z i e n n i k a  P o l s k i e g o .
Wiedeń 18. grudnia. Anstrjaoka fabryka 

broni ogłosiła sprawozdań.e. z którego dowiadu­
jem y się, że w ubiegłym roku wyrobiono 
257.330 sztuk karabinów. W roku 1893 ma fa­
bryka wykonać 71.000 sztuk karabinów.

Pogłoski o znacznej przesyłce am erykań­
skiego złota do W iednia, uważane są przez sfe­
ry  kompetentne, jako bezpodstawne.

Książę B i s m a r k  ma w przyszłym rokn 
przybyć na dłuższy czas do Finme, celem 
odwidzenia ojca swej synowej.

Wiedeń 18. grndnia. W sprawie zamordowa 
nego w Taszkiencie generała Drnzgowskiego 
w ykryło śledztwo, że sprawcą był zbngły wła­
śnie nihilista Podejrzanego aie schwytano. Zdaje 
się, że miał on w spóln .ioa.

Donośną ta również z kompetentnego źródła, 
źe wypadek, jaki spotkał szefa m arynarki Ozii- 
chaczewa, który zwidzająo w arstaty, raniony 
został wrzekomo przez beikę, zpadającą z ruszto­
wania — jest rówr 'cl dziełem niliilistów. Czi- 
chaczew był niegdyś w IJ[. oddziela.

Whdeń 18. grudnia* -  Głoszą, żó p a rlja hle- 
rykaln* w rokowaniach z rządem uzyskała 
przewagę i że spod uewaó się należy restytucji 
dawnej prawicy.

Sofja 18. grudnia. K rążą pogłoski, żo wobec, 
zmiany §. 38. konstytucji, zostanie niebawem 
oficjalnie ogłoszony projekt małżeństwa hrabiego 
Kobnrga.

Duchowieństwo schyzmatyckie agituje silnie 
w kraju  przeoiw zmianie.

Paryi 18. grudnia. D epartam ent Sekwany 
orzeki, że pretensje Róży Katenne, wdowy po 
naturalnym  synu hr. Mieczysława Potockiego do 
spadku po tym ostatnim — są bezpodstawne. 
Zasadą wyroku były ustawy rosyjskie, odmawia­
jące dzieciom naturalnym prawa dziedziczenia.

Belgrad 18. grudnia. Wielkie wrażenie wy­
warła tu bioszara byłego prezydenta ministrów, 
Piroezancza, który przemawia za federacją 
państw bałkańskich. Sądzi on, że gdyby Aastrja 
miast dualistycznego przyjęła system federacyjny 
u siebie - -  wszystkie ludy bałkańskie z ufnością 
do niej przystąpiłyby.

Berlin 18 grndnia. Ustawa przeciw szpiegu 
stwu zawiera bardzo ostre przepisy. Najniższa 
kara jest 2 lata i 10.000 marek.

Pisma tutejsze oburzają się na to, że książę 
Cnm berlandzki znaczną część swych artysty­
cznych zhiurów wysłał du Austrji.

Koncert Zygm unta S t o j o w s k i e g o ,  zna­
nego pianisty, wypadł doBkon de. W  programie 
były u tw ory: Szopena, Żeleńskiego, Padere­
wskiego i Morzkowskiego. K ry tyka wydała o 
kouccrtancie sąd bardzo pocnlebny.

Rzym 18. grodnra. Sfery w atykańskie są 
przekonania, że pomimo osobistej opozyc cesa­
rza Wilhelma, sama logika zmusi rząd niemiecki 
do zniesienia wyjątkowych praw przeciw j e ­
zuitom.

Znany organ watykańsici, Unita Gatolica, 
w Turynie, przestaje z nowym rokiem w ycho­
dzić. Unita poświęcała się głównie agitacji na 
rzecz świętopietrze; naczelny redaktor tego pi­
sma, Margotti, zebrał sam przeszło 7 miljonów 
świętopietrza.

We Florencji skonstatowano pojav reni; się 
influenzy.

NADESŁANE.

M . J O N A S Z
DOM BANKOW Y I KANTOR WYMIANY .

we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3, >
kupuje I sprzedaje wszelkie efekta 1 monety1

po najdokładniejszym k insi a dziennym 
Zlecenia i  prowincji wykonuje niezwłocznie bez doli­

czenia prowizji
P r o m e s y  na losy miasta Wiednia i główni, wy 

graną 2 0 0 .0 0 0  r.k-,na losy :redytowe /. główną wygraną 
1 5 0 * 0 0 0  z ł . ,  na losy regulacji Dunaju z główn, wy­
graną 8 0 .  0 0  z ł .  i na 3‘[0 losy ZaKadn kri d ziem. w p  
Wiedniu z główną wygraną 541.000 z ł .  do ciągnienia Z 
p o c z ą t k i e m  s l y c z n i s  1 8 9 9  r .

S a  l o s ,  z a k n p i n u y  w  t y m  k ą n t o r z e ,  ■»«- 
d ł a  g t ó w a a  w y g r a n a  w 1 w « i> lc  z ł .  5 0 .0 0 (1 .

.l i eralua reprezentacja dla Galicji 
największego 1 nnjbogatbzcgo w fiwiecte 
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń  

»  zycle ..The Hntual". K O K  ZAEOŻE* 
NT A. L843. FUNDUSZ GW ARANCYJNY 998 
M ILJONńW  zł.

iMiifi i Lulania Mim®
udzielają naukę 

TAlSlJOW SAŁONOWYOIk
te szczególnem uwzględnieniem form i zwyczajów towarzy­
skich w domach prywr.tnyoh i we własnem mieszkaniu 

Rynek 1. 12, I. piętro. 2359 1—4

D r .  A .  S z u l i s ł a w s k i
, . o k u l i s t a
były asystent kliniki ocznej reacy dr E. WieherKiewicza 
w Doznaniu, po dłuższych studjach w klinikacn * protesort
IĆll ■ ■ ■ ■> 447 i n M n  ł / ,  n  a  _ u  J I .  . I LFuobz, we Wiedniu i profesora Bydła w Krakowie — 
osiadł we jwowii pr^y uli:y T e a tr a ln e j  l. 7 , I. piętn 
O rd .i/n u je  o d  1 1 — 1 2  p rze d , p o łu d n ie m  i  o d  

3 —4 popołudniu . 3J535 1—?

W i e d e ń  18. grudnia Wczoraj o godzinie 5. wieozor 
rem notowano na giełdzie: kredyty 315 37, laenderbanki
2i6, alpiny 53, sztaobany 295 75, Ub.czns 171, losy ture­
ckie 4515, renta majowa 9780, węg. renta złota 113 90.

Do dzisiejszego numeru dołącza się iliu- 
strowany Cennik V/iedeńskicgo Magazynu 
_AU LOUYRE" we Lwowie.

Zmiana pom ieszkania. 
specjalistę chorób skórnych i wenerycznych

D r .  S t a n i s ł a w  S o c h a n i k
b. leaarL na klinice prof. Kaposiego i oddziale prof. Langa 
we Wiednie — mieszka plac Bernardyński 1. 15. I. piętio 
1921 ord. od 11. do 12. i od 3 do 5. popoł. 1—7

D r .  R o m a n  B a r ą o ^
o p e r a t o r  

ordynuje w chorobach chirurgicznych i usznych
od godz. 9—10 rano i oć 3 - 4 popoł. prz- ulicy 

Teatralnej nr. I I . 2249 1 - ?

Wino Chassaings w*"* ’(czynnikami natnral- 
nemi niezbędnemi dia fnnkuji trawienia.) W  ro­
ku 186^ o Winie Chassaing złożono barezo po­
chlebny > aport paryskiej akademji meaye-nej, — 
do tej chwili produkt te« otrzymał nagrody naj­
wyższe na wszystkich wystawach — gdzie aię 
znajdował. W t o k u  1883 rada złożona z uczonych 
sędziów na wystawia produktów farmaceutycznych 
w Wiedniu przyznała mu dyplom na medal zloty. 
Na wystawie światowej w Paryżu w 1889 r. 
Wino ta nsgrodzone zostało złotym medalem.

Wszędzie to wino jest dziś znane i cenią 
w leczeniu organów trawienia , gastralgji, boleści 
żołądka, trudrego powrotu, do zdrowia utracie sir 
i apetytu upośledzonemu i trudnemu trawieniu 
(dyspepsji).

TEATR HR SKARBKA

łt> »  i  i  :

PRZYJACIELE
komedja w czterech 

O S
Zofja .
Czesław
Baron Antenacki .
W torkiewicz
Zdzisław
Panna Bobinć
Smakosz
KrnpkowBk.
Stefan
Drugi kam erdyner

aktecn Al. hr. F redry . 
O B Y :

Pankiewicz
Hieruwski
Zboiński
Feldman
Wolońsk
German
Fiszer
Szob“-t
w , »1e i

G am sk i

■Tutro we wtorek po raz szósty; „borąca krew", 
wodewil w 3. aktach, a 7. odsłonach L. Kronu’a i 

K. Lindau’a, z muzyką Hugona Schenka.

•V-'® pa;

O t t W t l f l i l t  r » z * i i t f
po l*/t od wyrsiu.

M e y l r  stalaws patentowaae, 1. 1 r  „H* 
U  170 sztuk zł 7 5 ' . pole a Piotr 
Cknąetowski, handel ie lainy  w. Lwo 
wie, phc zapitulny 1. (naprzeciw ka- 
tearyj. Cenniki ezozegółowe do dysjo- 
zyeyi. ‘
T t r ż ]  1 t o r e b k i  di podróży, t o r b y  
1  dla p słańoów picłtowych z 2 klu­

czykami, na taniej u P a n d a  Langnera, 
Lwów, ul. H lioka 1. 16. 3

' i n g e r a  m a n y n s  oo*a c, prz - 
)  dania, Zyczakiwłka 13, drzwi 4^.

Młody arzędnik rachunkowy, kato.ik, 
poizakuje w handlu lub pra-owni

prowadzenia i^iąiek, korespondencji po 
niemiecku lub po polsku za skromnem 
wynagrodzeniem. Oferty • „Racłunko vo(ó“ 
w Adminiłtracji. 994

Urząd poritow ) w llyślenl-
c a  e h  poszukuje rutynowanej ekspe- 

dytorki natychmiast. 987

100 r ń i n y c h  sprzedaje 
i wypoly za Zakład J
mter

azyna w teatrze.
aszczy-

191
UJ o g n i o t r w a ł e  p ltaat. Polzsra 
Ipółki poleca zastępca Simon O e- 
, Lwóv. Sykstuska 19. 989

i c h a l t e r ,  obeznany gruut<wuie z i o- 
jedyńczą i podwójną buchalterją, 

rtem biegły korespondent w polskim 
emieckim języku, poszukuje m ^jsca 
1. .tycznia 1893. Łaskawe zgłoszenia 
Z. 529. Lwów piste restante. 998

W  a p t e c e  pod „złotym orLm “ w Sam 
borze (ryuekj znajdzie umieszczenie 

a a a g l a t e r  f a r n a c j l  z kilkoletnią 
piaktyką od 20. grudnia. 1001

Wo d a  a t e ń s k a  % C h l a ą  zapobie­
ga wypadaniu wtosfw, • ima -nia 

t-ebulk!, odświeża, nadaje połysk mię- 
k( śc i przyjemny zapach włosom. Woda 
ateńska z ĆLiną używa sie p-zez n»kra- 
pianie lub nacieranie gł-wy i włosów. 
Uer-a 1 zł Nabyć mel, a jedyni0 W ałi- 
r!a 1. 15. A.. Pokorny, magister farir»cii.
p a t y n o w a n y  f c o n r y p h i n t  adwe- 
r \  kicki, doktur praw z 3 letnią pr 
ktyką, poszuituju posadę we Lwowie 
Adros: Dr. L. L. Lwów. p iste  restante.

Sławne

D r o ż d ż e

f o r t e p i a u  do wyj^życienia. Rynek
f  12 I 1006

L lf o d y  i n t e l i g e n t n y  c z ł o w i e k ,
TJ żon ty, bezdzietny, te seUeznia i pra­

k tyczni wyksztiłcouy z ló - Ie t . i j  pr>- 
ktyką gospodarczą i  cLlubnemi świa­
dectwami, poszukuje posady przy gospo­
darstwie, jako zarządca ekonomiczny, 
kasjer, lub ekonom na rrdynarję w wię­
kszym lub mniejszym n ajątka gospodar­
czym, od 1. marca lub 1. kwietn a 1893 
Wymagania skromne.aAdres pod literami 
J. K. poste reetant* Żydaczów. 1000

2325

IHantbAera,
niezawodne w  pieczywie, 

p o l e c a  1—3

Karol Bałłaban
we Lwowie.

Na prowincję odwrotną pocztą.

K U C H A R K A  P O l S K A
przez

P lo r e n ty n ę  i  W a n d ę  
Część druga, — Wydanie piąte, 

obejmuje :

H a Gwiazdkę
poleca

najwięk8zv i najtańszy magazyn
HENRYKA MULLERA:

1 .0 0 9  JLitslek do wyboru, 
od 8 do 15 zł 

G r y  t o w a r z y s k i e  od 50 ut.
do 5 zł.

Latarnie maglciEj 
od 120 do 15 

i k o n i e  na bieguny 
do 15 zł.

Łaskawe ziec 
w neji załatwiam 
cztą. Cenniki na :

O przy rząd z m oi u ryb,

Mieszkania I sklepy
po 1 cencie od wyrazu.

Zamojskiego 7.
zaraz.

Pokój kawalerski
995

: Szczupbk duszony z jarzynami. — 
Szi-zupak szj-ikowanyjarzynami. — Szczu­
pak doskonały po żydownau.— Szczupak 
opiegany z kwaśną kapustą. — Najdo­
skonalsze sposoby robienia wszelkich ryb 
w galarecie. -  Karp po francusku — 
po polsku — na 6zaro. — Doskonale 
sposoby robienia p ’trąęów, j siotrów. — 
Siudzie nadziewam.- — K otleij z ryb i t. p.

O p riyrząd ian in  drooiu.
Zwierzy, t  i ptactwo dzi^ir. — 'Wszelkie 
najrozmaitsze sposoby robienia wybornych 
Legumiu, — Pasztety i paszteciki — 

Wędzenie i przyrządzanie wędli'-.
D o ż y  p o k ń j  1 p r z e ń p o b A J .  Zy
U  bl.k 'ikiewicza 16. do nadęcia. 1 04

Mikołaja 12. pokój kawaler°ki umeblo­
wany. £96

Proszę od ibrad odpowiedź na list, 
adresowany „Podróż 10u2

t y l l u o  " w  ę  a tT J in  k u  I a _
(pod gwarancją)

'Jackson Ha ues“ stalowe polero  r .. ,T r r  , „ .
para 6'50. Łyżwy Zeiazue z rzemykami para 1 Paski Jo para
\ a j ń  teh az y  s h in i l  I e * n p e - ly e |a  n a  p r » « l n '. j ę  d tirmy : PIOTR 
C H R Z Ą 8 T 0 W 8 R I. handel żelazuy we LwoWL, plac Kap.tuluj l. (napr-erw  
Katedry). I “l.uiki illuetrowane d-^ dy pozycji Ula pp. studeniów, Jopków To a-

nystw  gimuast. „Sokół“ i Klubo- łyżwiarskich ceny znacznie zuiione.

DYSPOZYCJA OBJADÓW
n a  k a ż d y  d z i e ń  m i e s i ą c a .

j/0 ~  C e n a  5 0  c t .  ' D l
Po przesłaniH przekazem pocztowym kwo­
ty 5 0  ct. uskutecznia się przesyłkę frant o

Drukarnia narodowa W. Manieckiego
1 wów, ul. Kopernika 1. 7.

Księgarnia,
S H a f t W M ń s  mit

Ekspedycja pa.Ti perjoJyc7nych

S . A .  K r z y ż a n o w s k i e g o
w  K r a k o w i e

przyjmuje Eafc 1 —5
Prenumeratę

n i wszystkie c z a s o p i s m a  krajowe 
i zagraniczne 

Katalog czasopism rozsyła, się na 
żądanie franeo i grat s 

N li ‘» * i l l i ę  poleca powyższa 
księzarui.i wielki wybór książek ozdo- 
bn e opiawny,h w językach polskim, 

nitiuieckim i fraucuskim.

Niniejszem poświ adczam, Iż Pau 
A u g n s t  N c h n m a n n .  fabrykant ma-AiA|ęun* ncuuiau u u ,  lauryKUDr.
ehin we Lwowie, ulica N i Błonie 1 18, 
przerobił gorzelń,ę na folwarku Adamy 
w Dobrach

- *  -m  «  na Boże drzewko, Nowy rok i t. p. Piucz zegarów i zega--
I  ków złotych i srebrnych z najsłynniejszych fabryk, w iek i

L M m m  Wyĵ yr B rylantów , las  row yth , j a k  i okazowych oraz naj­
piękniejsze wyroby B i i u t e r j i  ze złota i srebra, tyłku urzędownie cechowanego i po najumiarkowanszych 
(Lwów „Impressa") cenach, poleca 2345 1 4

Magazyn zegarmistrzowsko-jubilerski J. DĄBROWSKIEGO, Lwów ulica Halicka liczba 17.

N A  G W IA iŁ D f tT ,!

V B Ł A W A T E K si

na r k
1  8  ©  3

JEDYNY KALENDARZ 
d l a  p a ń  f m ł o d y c h  p a n i e u f t b

r b jmu.jo obszerny
„ E 3o r a d . r . i k  f o a l t to - w o - y ”

przez
H oren tynę i W andę.

J e g a  F . k s e e l e n c l t
Kazimierza Hrabiego Badeuiego 

n a  p a r o w ą  g o r s t e l u l ę ; mianowicie 
do tarezył machinę parową n sile 6 koni, 
zaciernię z chło Inikiem, pompę gn'o 
townik, płuczkę, elewatora do ciągnienia 
kartofli etc., i tak urządził, Ż9 przy 
c l ń u i e u l u  & a t m o ą f e r  można 
wszystko v ru.h puścić. Całodzienny 
odpęd odbywa się w 10 g(jiz:uach przy 
usłudze 5-ciu parobków.

Powyższe urządzenie w.,kouał Pan 
Schumann sumiennie, na e/.naczony c a s  
i za mieruą cenę.

DaucwBu8su, dnia 5. Gruduia 1892.
M ichał Tokarzew ski

2310 1—20 rządca.

Cena 50 c t , ze złocon. brzegami 70 et.
Po przesłaniu przekazem pocztowym 

<16 l u b  7 6  c t . ,  uskutecznia pesyt^ę 
franc-. 2334 1 — 1

Drukarnia nar. W. MANIECKIEGO
Lwów, ulica Kopernika 1. 7.

Na święta!
po ZDiiłonyeh cenacb

Barchany,
i anele chustki włóczkowe i weł 
niane jai-o też odpasowane sztu 

cżki na suknie damskie
poleca

M A G A Z Y  1\T

M. Bałłabana
Następca

MIKOŁAJ LUDWIG
Lwćw, Plac Marjacki I. 8.

l„Impressa“). 2.-3C 1—7

S T A R Y !
Z a ło ż o n y  v  1 8 7 0  r o k n

w y ł ą c z n y  ha n d e l  h e r b a t y

J .  W O H I A
w e  L u o w ie ,  u l.  S y k s tu s k a  l. 6 ,

poleca Szanownej Pnbliczności
na porę zimową doskonałą herbatę

chińSką, rosyjską i angielską. 
Zamówienia uskutecznia się sum eunic, 

spiesznie, franso opakow.nie.

Leopold L tyński
magister farmacji

I. w 6 w, 2. K o p e r n i k a  2.

Kto cierpi na zęby 
niech używa

DENTYNĘ
a wnet zapoinui, że podobnego dośwtad 

czał cierpienia.
Cena flasŁeezki wraz z przepisem użycia 
2124 89 ct. w l. 1-

W a ź n e  d l a  P . T . m y ś l i w y c h ,  u r z ę d . . i k A w  k o l e j o w y c h ,  
i n ż y n i e r ó w ,  p o d r ó ż n y c h  ■ k o n i u u i y c l c l  

D in  p p .  o f i c e r ó w  d o  n j i ż d i a l n l  n l t z " ę d n i  1

B U T Y  H A L I N A
ze szarego styryjskiego Loden, w jednej sztuce robione, 
(ber szwa) z podwejnemi silnemi podeszwami filcowemi, 
tylko na obawia skórzanem dc noszenia.

p T  Cena zł. 5-75.
Jako miara wystarczy długość będącego w utyciu trzewika.

7, poważaniem
«*. i k . u u d w .  f u l t r y k a  k a p e l u s z y  1 t o w i g ó w  f l l c a t f y e l i .

A N T O N I  P I C H L  E B
O r a z , N ik o la ig u a i ,  N r . I d .  833 1- 4

W ielki i l u s t r o w a n y  c e n n i k  graws i franco.

Na prowincję wysjła się odwrotną pocztą.

Leopold Lityński, magister farmacji
Kopernika 2.Lwóv

2300 t-P a p ć e  & K ości ck i
otworzyli we Lwowie przy ulicy Trzeciego Maja

(w gmachu dawnej Fasy Oszczędności)
SKŁAD KAW Y 

tylko n a i i  e p s z y c h  gatunków 
Ceyion, Mokki i Amerykańskiej, 

pod godłem :

„ S Y F  J U S Z “

KOM ISOW Y SKŁAD

MATY BOSuSKlEJ
pod rządową banderolą firmy

W ogau & Sp.
w IW o • '«

1 ft. ros. zł.
k w i

i  —; do ti -
r .

’/, Ul. K aw y n a jp rz  dniejszc .-z, . 
N a  prow incje 

4 3/,  Ul zł. 1 0 1 0 .,
i p o le c a i^ ^ i^ ła s k a w ^ D n ^ rz g lę u o m J P ^ ^ ^ u b J ic z in o j

J .  I h n a t o w i c z ,  ESENCJA MIĘTOWA DO PŁUKANIA UST, p r o s z e i l  roślinno-alkalicznv
LWÓW, sklenT włas-e n1 Kppornik» 1 8, ul Halicka 1. L oprócz przyismnegp nrzeźwiającfg- smaku i zapachu, bardzo korzystnie _ . . .  . . . . . . .  , , "

KWAKÓW — ;» .!  oc r y y R I - t^ n r r i r .  Rctio- » o .  a I * . k „  -  (TKlrnA »* R «»>-ow»H»aia ból . (irnehnioni* zeb5w

do Dzyotorenja z ę b ó w.
Usuwa katówń. * kwa.

fszflftie osy, renty, Memcje, listy z-stawne i ajccie kupuje i sprzedaje WYMIANY ów. Plan Hali
= '- ł ’ _ —1 I — /. ł n 1»ffe k ̂  A 4

01112212


